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Polska Partja Socjalistyczna.
Towarzyszki! Towarzysze!

Zbliża się dzień 1 MAJA, dzień wy** 
znaczony wolą zorganizowanego proletar­
iatu całego świata dla policzenia szere­
gów walczącego ludu i demonstrowania 
w myśl żądań socjalizmu międzynarodo­
wego.

Polski robotnik święci dzień 1 Maja 
uroczyście. Walczył o to swoje święto 
krwawo z przemocą carską, nie dał go 
sobie odebrać ani groźbą krwi rozlewu, 
ani obłudnemi kazaniami wrogów ludu. 
Nie zdradził majowego sztandaru, gdy 
śmierć zaglądała w oczy demonstrującym 
robotnikom, nie poszedł na lep obłudnych 
frazesów burżuazyjnych; 1 MAJA był 
i pozostał w Polsce dniem zorganizowa­
nego robotnika!

I dzisiaj w czasie bezrobocia i niedoli 
klasy pracującej, w dniach kryzysu go­
spodarczego i głodu masowego, nie damy 
sobie wyrwać z rąk sztandaru dnia majo­
wego, lecz jeszcze ściślej zewrzemy nasze 
szeregi, ABY OKAZAĆ SIŁĘ ROBOTNI- 
KA POLSKIEGO WALCZĄCEGO O SO­
CJALIZM, O WOLNOŚĆ LUDU W WOL­
NEJ POLSCE I O TO, ABY POLSKA 
DAŁA PRACĘ I CHLEB LUDOWI PRA­
CUJĄCEMU!

Siedmioletnie rządy klas posiadają­
cych w Polsce doprowadziły kraj do po­
twornych stosunków. Obciążono biedne, 
pracujące masy ludowe największymi po­
datkami spożywczymi podczas, gdy samo­
lubne klasy posiadające żądały i otrzy­
mywały od państwa pieniądze i wszelką 
pomoc, a same nie chciały ponosić cięża­
rów publicznych. Doszło do tego, że ci, co 
krwią swoją obronili niepodległość Polski 
a pracą swoją ją utrzymywali, dzisiaj nie 
mają pracy i jako bezrobotni są skazani 
na nędzną pomoc, którą tracą po kilku­
nastu tygodniach. Krocie tysięcy ludzi 
pracujących przymierają głodem, drugie 
krocie tysięcy pracują zaledwie kilka dni 
w tygodniu i cierpią niedostatek. A równo­
cześnie bezprawie i krzywdzenie na każ­
dym kroku pracującego człowieka jest 
tłem, na którem rosną nadużycia i kra­
dzieże, ucisk narodów na kresach, upadek 
wszelkiej rozumnej myśli państwowej.

To rozpaczliwe położenie robotnika 
polskiego cijcą wyzyskać dla swoich ce­
lów KOMUNIŚCI. Kierowani rozkazami 
z Moskwy, wspomagani pieniędzmi, wy­
dartymi ginącemu z głodu chłopu rosyj­
skiemu, WYZYSKUJĄ KOMUNIŚCI 
GNIEW ROBOTNIKA, ABY GO PO­
PCHNĄĆ DO KRWAWYCH ROZRU­
CHÓW, KTÓRYCH CELU NIE MOGĄ 
I NIE ŚMIĄ POKAZAĆ. Sam zamęt, samo 
osłabienie Polski już uważają za powód 
do pochwalenia się swoim rosyjskim pa­
nom, że zrujnowaną, zbiedniałą, zrozpa­
czoną Polskę przyprowadzą do stóp Mo­
skwy i uczynią z ziemi polskiej pokorną 
prowincję rosyjską, jak to było kiedyś za 
czasów zaborczego caratu!

Podburzają głodnych, rzucają ich na 
bagnety i kule policyjne i w ten sposób 
dają reakcji polskiej „zwycięstwo“ nad 

uwiedzionym ludem! TA LICHWA 
KRWIĄ ROBOTNICZĄ PROWADZO­
NA W POLSCE DLA CELÓW ROSYJ­
SKICH, MUSI USTAĆ!

Robotnik polski zorganizowany w 
Polskiej Partji Socjalistycznej i w związ­
kach zawodowych jest już dziś potęgą w 
Kraju i może dążyć do RZĄDU ROBOTNI­
CZO - WŁOŚCIAŃSKIEGO, który weź­
mie w swe ręce władzę w imię najświęt­
szych interesów ludzi pracujących wsi i 
miast i skieruje Polskę na drogę, której 
celem jest NIEPODLEGŁA REPUBLIKA 
SOCJALISTYCZNA!

TOWARZYSZE!
Demonstracja i Maja ma być prze­

glądem sił naszych, walczących o tę przy­
szłość. Nie bezsumienne podburzanie do 
przelewu krwi robotniczej, nie dawanie 
pola do krwawych „zwycięstw“ policyj­
nych, nie awantury czynione dla zadowo­
lenia władców Moskwy, lecz okazanie 
rzeczywistej potęgi i świadomości robot­
niczych szeregów polskich, lecz zorgani­
zowana walka o żądania robotnicze — 
oto cel nasz w dniu uroczystości majo­
wej!

Obok komunistycznych lichwiarzy, 
kupczących krwią polskiego robotnika, 
próbują rozwinąć swoją działalność róż­
ni komedianci przewrotu burżuazyjnego, 
różni FASZYŚCI I MONARCHIŚCI, któ­
rzy stoją na służbie kapitalistów, chcą o- 
debrać robotnikowi prawo powszechnego 
głosowania, 8 godzinny dzień pracy, Kasy 

j chorych i wszelką opiekę społeczną a dać 
i mu w zamian uderzenia bata dyktator- 
i skiego lub komedję królewskiej korony, 
i otoczonej tłumem darmozjadów i lokat 

Wzgardliwą tę hołotę należy przepędzić 
kopnięciem, bo na nic lepszego nie zasłu­
guje.

Łamią nad robotnikiem ręce i raczą 
go morałami i obłudnemi kazaniami także 
różni świętoszkowie, którzy głodnym ma­
som doradzają cierpliwość i obiecują — 
nagrodę po śmierci... I ci są niczem In­
nern, jak przednią strażą bankrutującego 
Kapitalizmu. Wreszcie próbują robotnika 
od świętowania 1 Maja odwieść przeróżni 
nacjonaliści, których nikt nie widział, gdy 
trzeba było walczyć o niepodległość i nikt 
nie zobaczy ich w szeregach walczących 
o lepszą przyszłość Polski.

Odrzućcie te wszystkie fałsze! STAŃ­
CIE W DNIU 1 MAJA JAK JEDEN MĄŻ 
POD CZERWONYM SZTANDAREM 
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZ­
NEJ!

Na podstawie wskazówek władz par­
tyjnych, poczyńcie wszelkie przygotowa­
nia, aby święto 1-go Maja odbyło sie w 
sposób JAKNAJBARDZIEJ IMPONU­
JĄCY, UROCZYSTY I POTĘŻNY, godny 
wielkiej sprawy ludu pracującego.

NIECH ŽYJE 1 MAJ!
NIECH ŻYJE WOLNY POLSKI LUD!
NIECH ŻYJE SOLIDARNOŚĆ MIĘ­

DZYNARODOWA!
NIECH ŻYJE SOCJALIZM!

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej.

Warszawa, 10-ty kwietnia 1926 r.

Odbito w drukarni ^RoSotnika*, Warecka 7,



P



f Fąlska Parga Socjalistyczna.
Towarzyszki! Towarzysze!

Zbliża się dzień 1 MAJA, dzień wy­
znaczony wolą zorganizowanego proletar­
iatu całego świata dla policzenia szere­
gów walczącego Indu i demonstrowania 
w myśl żądań socjalizmu międzynarodo­
wego.

Polski robotnik święci dzień 1 Maja 
uroczyście. Walczył o to swoje święto 
krwawo z przemocą carską, nie dał go 
sobie odebrać ani groźbą krwi rozlewu, 
ani obłudnemi kazaniami wrogów ludu. 
Nie zdradził majowego sztandaru, gdy 
śmierć zaglądała w oczy demonstrującym 
robotnikom, nie poszedł na lep obłudnych 
frazesów burżuazyjnych; 1 MAJA był 
i pozostał w Polsce dniem zorganizowa­
nego robotnika!

I dzisiaj w czasie bezrobocia i niedoli 
klasy pracującej, w dniach kryzysu go­
spodarczego i głodu masowego, nie damy 
sobie wyrwać z rąk sztandaru dnia majo­
wego, lecz jeszcze ściślej zewrzemy nasze 
szeregi, ABY OKAZAĆ SIŁĘ ROBOTNI­
KA POLSKIEGO WALCZĄCEGO O SO­
CJALIZM, O WOLNOŚĆ LUDU W WOL­
NEJ POLSCE I O TO, ABY POLSKA 
DAŁA PRACĘ I CHLEB LUDOWI PRA­
CUJĄCEMU!

Siedmioletnie rządy klas posiadają­
cych w Polsce doprowadziły kraj do po­
twornych stosunków. Obciążono biedne, 
pracujące masy ludowe największymi po­
datkami spożywczymi podczas, gdy samo­
lubne klasy posiadające żądały i otrzy­
mywały od państwa pieniądze i wszelką 
pomoc, a same nie chciały ponosić cięża­
rów publicznych. Doszło do tego, że ci, co 
krwią swoją obronili niepodległość Polski 
a pracą swoją ją utrzymywali, dzisiaj nie 
mają pracy i jako bezrobotni są skazani 
na nędzną pomoc, którą tracą po kilku­
nastu tygodniach, Krocie tysięcy ludzi 
pracujących przymierają głodem, drugie 
krocie tysięcy pracują zaledwie kilka dni 
w tygodniu i cierpią niedostatek. A równo­
cześnie bezprawie i krzywdzenie na każ­
dym kroku pracującego człowieka jest 
tłem, na którem rosną nadużycia i kra­
dzieże, ucisk narodów na kresach, upadek 
wszelkiej rozumnej myśli państwowej.

To rozpaczliwe położenie robotnika 
polskiego cbcą wyzyskać dla swoich ce­
lów KOMUNIŚCI. Kierowani rozkazami 
z Moskwy, wspomagani pieniędzmi, wy­
dartymi ginącemu z głodu chłopu rosyj­
skiemu, ’ WYZYSKUJĄ KOMUNIŚCI 
GNIEW ROBOTNIKA, ABY GO PO- 
PCHNĄĆ DO KRWAWYCH ROZRU­
CHÓW,' KTÓRYCH CELU NIE MOGĄ 
I NIE ŚMIĄ POKAZAĆ. Sam zamęt, samo 
osłabienie Polski już uważają za powód 
do pochwalenia się swoim rosyjskim pa­
nom, że zrujnowaną, zbiedniałą, zrozpa­
czoną Polskę przyprowadzą do stóp Mo­
skwy i uczynią z ziemi polskiej pokorną 
prowincję rosyjską, jak to było kiedyś za 
czasów zaborczego caratu!

Podburzają głodnych, rzucają ich na 
bagnety i kule policyjne i w ten sposób 
dają reakcji polskiej „zwycięstwo“ nad 

uwiedzionym ludem! TA LICHWA 
KRWIĄ ROBOTNICZĄ PROWADZO­
NA W POLSCE DLA CELÓW ROSYJ­
SKICH, MUSI USTAĆ!

Robotnik polski zorganizowany w 
Polskiej Partji Socjalistycznej i w związ­
kach zawodowych jest już dziś potęgą w 
Kraju i może dążyć do RZĄDU ROBOTNI­
CZO - WŁOŚCIAŃSKIEGO, który weź­
mie w swe ręce władzę w imię najświęt­
szych interesów ludzi pracujących wsi i 
miast i skieruje Polskę na drogę, której 
celem jest NIEPODLEGŁA REPUBLIKA 
SOCJALISTYCZNA!

TOWARZYSZE!
Demonstracja ! Maja ma być p»’e- 

glądem sił naszych, walczących o tę przy­
szłość. Nie bezsumienne podburzanie do 
przelewu krwi robotniczej, nie dawanie 
pola do krwawych „zwycięstw“ policyj­
nych, nie awantury czynione dla zadowo­
lenia władców Moskwy, lecz okazanie 
rzeczywistej potęgi i świadomości robot­
niczych szeregów polskich, lecz zorgani­
zowana walka o żądania robotnicze — 
oto cel nasz w dniu uroczystości majo­
wej!

Obok komunistycznych lichwiarzy, 
kupczących krwią polskiego robotnika, 
próbują rozwinąć swoją działalność róż­
ni komedjanci przewrotu burżuazyjnego, 
różni FASZYŚCI I MONARCHIŚCI, któ­
rzy stoją na służbie kapitalistów, chcą o- 
debrać robotnikowi prawo powszechnego 
głosowania, 8 godzinny dzień pracy, Kasy 
chorych i wszelką opiekę społeczną a dać 
mu w zamian uderzenia bata dyktator­
skiego lub komedję królewskiej korony, 
otoczonej tłumem darmozjadów i lokai, 
Wzgardliwą tę hołotę należy przepędzić 
kopnięciem, bo na nic lepszego nie zasłu­
guje.

Łamią nad robotnikiem ręce i raczą 
go morałami i obłudnemi kazaniami także 
różni świętoszkowie, którzy głodnym ma­
som doradzają cierpliwość i obiecują — 
nagrodę po śmierci... I ci są niczem In­
nern, jak przednią strażą bankrutującego 
Kapitalizmu. Wreszcie próbują robotnika 
od świętowania 1 Maja odwieść przeróżni 
nacjonaliści, których nikt nie widział, gdy 
trzeba było wałczyć o niepodległość i nikt 
nie zobaczy ich w szeregach walczących 
o lepszą przyszłość Polski.

Odrzućcie te wszystkie fałsze! STAŃ­
CIE W DNIU 1 MAJA JAK JEDEN MĄŻ 
POD CZERWONYM SZTANDAREM 
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZ­
NEJ!

Na podstawie wskazówek władz par­
tyjnych, poczyńcie wszelkie przygotowa­
nia, aby święto 1-go Maja odbyło się w 
sposób JAKNAJBARDZIEJ IMPONU­
JĄCY, UROCZYSTY I POTĘŻNY, godny 
wielkiej sprawy ludu pracującego.

NIECH ŻYJE 1 MAJ!
NIECH ŻYJE WOLNY POLSKI LUD!
NIECH ŻYJE SOLIDARNOŚĆ MIĘ­

DZYNARODOWA!
NIECH ŻYJE SOCJALIZM!

Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partji Socjalistycznej.

Warszawa, 10-ty kwietnia 1926 r.

Odbito w drakami ..Robotnika*1, Warecka 7.
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